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Pocałunek prostokątny 
Marszałkowskiej Nowogrodzką 
po kocich łbach wchodzisz 
nad potokiem rynsztoku 
do zacisza drewna - z mosiądzu 
I już warkot czeka na ruch. 
Przyszedł czas przeprowadzki 
raz, a potem jeszcze raz 

Ii rewolucja nazw: elektryczności 
śmierć (niebieskości też). 
Zasnęły kostiumy 
wysoki tambur czapek 
i żółto-niebieski pas.. 
Odeszły manekiny. 
Teraz po tych samych koleinach 
inny toczy się ruch, 
odfrunął salonów trel 
z wysp osadzonych w podkowie 
stawisk, stawiszcz i drzew, 
został hałas aglomeratów 
co spływa do wykopu 
taśmą lat, by drżeć 
w oczekiwaniu na ruch. 
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